Moje marzenie

Choć raz usiąść pod dębem rozłożystym,

choć raz odetchnąć tym powietrzem czystym,

choć raz dokładnie wsłuchać się w śpiew słowika,
choć raz zobaczyć lisa co figle fika.
Choć raz oderwać się od świata,

choć ten jeden raz pokochać swego brata,

choć raz jedyny spojrzeć mu w oczy,

choć raz go dobrym słowem zaskoczyć.
Choć raz w nurt rzeki się wsłuchać,

choć jedyny raz natury posłuchać.

Każdy z nas ma marzenia schowane skrycie

i każdy pragnie ich spełnienia nad życie.
Choć raz poznać to uczucie,

choć raz usłyszeć, dotknąć i zobaczyć. 

Choć raz się zaśmiać, raz zapłakać.

I ta zieleń lasu tego, ta zagadka życia swego

Daje co dzień nam natchnienie,

zaspokaja głód, pragnienie

I do zrozumienia daje -
co zabiera i co daje.

